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Trzeba się uczyć !
W  w olnej P o lsce  lud dzięki sw o je j m asie ma 

olbrzym ie znaczenie, b o  w  je g o  rękach są napraw dę 
rządy R zeczypospolite j. A le  jak wykazują dwuletnie 
prawie rządy ludu m im o dobrych  ch ęci, nie idzie g o s ­
podarka w P olsce , tak jak iść pow inna.

Jakiż jest najw ażniejszy p o w ó d  teg o  zjaw iska ?
Jedynie najg łębszy  p o w ó d  jest ten, że w iększą 

p o ło w ę  ludu R zeczyp osp o lite j stanow ią analfabeci to 
jest ludzie nie um iejący czytać ani pisać, a w  ziem iach 
w sch od n ich  i w  .K ró le s tw ie "  trzy czw arte części c h ło ­
p ów  są analfabetami, czyli nie mają pojęGia o  B ożym  
św iecie , a w ięc państwem  takiem, jak Polska rządzić 
nie m ogą , b o  rządzić trzeba um ieć !

Całe m iljony w ięc  w łościan  są bierną, masą, c z ę ­
sto w brew  d obrym  sw oim  ch ęciom  m ało p oży teczn ą  
o jczyźn ie , a nawet i subie.

By lud był nie jen o  liczbą, ale i siłą na to 
trzeba by  był o św ie co n y , b o  n ieośw iecon y  cz łow iek  
niem a c o  dziś rob ić  na św iecie .

T rzeba się w ięc u czy ć , trzeba czytać i pisać, 
trzeba zaglądnąć d o  gazetki i książki, a korzyść z tego 
będzie  wielka.

Dziś o ś w ie co n e g o  ch łopa  każdy u szanow ać m u­
si, a w ydrw i sob ie  nawet jaśnie w ie lm ożn eg o  pana, 
jeżeli ten ma siano w  g ło w ie .

Zresztą jedynie oświata przynosi b og a ctw o  i m a ­
jątek. lud nasz jest b iedny, b o  często  nie umie sobie  
poradzić.

A  w ięc  w zyw am y W as d o  książki i czytania, b o  
kto się uczy, uczy  się dla siebie ! drugim  p o m o ż e .

Prosim y W as o jc o w ie  i matki posyła jcie  dz eci 
d o  szkoły , b o  nawet d o  Am eryki na robotnika nie 
przyjm ą W aszycn  dzieci, g d y  nie będą  umiały czytać 
i p isać.

Jak to m iło, gd y  czasem  na naszem  Podhalu z o ­
baczy  się w niedzielę d z iew czyn ę  często  przy krow ach 
z książką w  ręce. M ożna ręczyć za nią, że to porządne 
d ziew czę  i że będzie  o zd o b ą  dom u  sw e g o  m ęża.

Radzim y W am d ob rze , gd y  ch cec ie  m ieć b o g a ­
ctw o w  dom u  i o jczyźn ie , zabierzcie się d o  czytania 
d ob ry ch  gazetek i ks.ązek.

Zygm Lub trio wi*z.

O prawo do gór.
{D ok oń czen ie .)

D okąd lew  czeski dzierży panow anie nad Tatra­
mi polskiem i i kala orle gniazda, dotąd nie m ożem y 
sp ok o jn ie  słuchać bajek o  z g o d z ie  i braterstwie c z e s ­
ko - polsk iem  !

Narazie otrzymała Polska ja łow e skrawki Spiszą 
i O ia w y  z u b og ą  i n ieuśw iadom ioną n a rod ow o  lud­
nością polską. T rzeba w ięc p om yśleć  o  jej d o b ro b y c ie  
i ośw iacie .

Najpierw trzeba p o lep szy ć  jej warunki bytu. p o ­
tem ją ośw iec ić .

Już teraz śmiało m .jżn* pow iedzieć ,  ż t  

vfą dobrobytu , a pośredn io  . oświaty : ri-
isia 
; r ,-\
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znanej O raw ie są g ó ry  m im o tak sztu czn ego  obkraja- 
nia jej z nich. Na p o łu d n iow y ch  b ow iem  stokach 
Babiej G óry  przyznanych  P olsce  i pasmu g órsk ieg o  
przez które przed w ojną biegła dawna granica 
gaiic. w ęg . zaznaczona g łów n ym  d z ia łow od em  eu ro ­
pejskim  m ogą  i m uszą p ow sta ć przy poparciu  rzą­
du i społeczeństw a p o lsk ieg o  doskon ałe  letniska.

C zeta są letniska dla m ie jscow e j lu dn ości, to  
widzim y z Szwajcarji, g d z ie  w ięcćj jak p o ło w a  łu d n o - 
ci utrzym uje się z hotelarstwa, iub ch ocia żb y  ze  Z a ­
k op a n eg o , k tóre przed 109 je szcze  laty b y ło  lichą w io ­
ską, d o tą d  nie p oczę li d o  n ieg o  z jezdzać g o ś c ie . W praw  
dzie  tetnisKa oraw skie nie będ ą  m og ły  w sp ó łza w od n i­
czy ć  otiociażby ze Z akopanem  p o d  w zg lęd em  o to c z e ­
nia i w y g o d y , le cz  za to p o d  w zg lęd em  łatw ości za- 
prow iantow am a, um ieści p rod u k tów  ży w n o śc io w y ch  
a nade wszy sU o  w arunków  hygien iczn ych , ciszy i s p o -  

' koju  znacznie je  przew yższą. O  ile n i« zostaną on *  
w krótkim czasie p o łą czon e  z  resztą Polski linią k o le ­
jow ą , to będą  p rzech od z ić  przez p o d o b n e  okresy  ja ­
kie p rzech od z iło  Zakopane w sw ym  ro zw o ju . O cz y ­
wiście, Ze z b iegiem  czasu, g d y  dostęp  d o  nich b e - j 
dzie ułatwiony Koleją zel. g d y  pow staną w y g o d n e  w ił- i 
le, bote le  i teatry, w tedy i warunki ulegną zm ianie, 
wtedy pobyt w  nich nie będzie  posiadał juź te g o  u ro ­
ku. jak w tym pierw szym  okresie, k tórego  początk iem  
jest rok bieżący.

L u d n ość oraw ska budując w zorem  Z a k op ja ń ców  
wille, w zb og a c i się no letnikach i turystach, zetknie 
się z cyw ilizacją polską i uśw iadom i n a rod ow o , tu na 
Spisz i O raw ę d o  tych „p łu c  Poisk i“  z jezdzać będą  
tysięczne rzesze letników  i turystów, tu znajdą s p o c z y ­
nek i z teg o  zbiornika zdrow ia  n a ro d o w e g o  zaczerpną 
sił d o  pracy i życia. Letniska polskie na Spiszu i O ra ­
wie nietylko przyczynią się d o  popraw ienia d o b ro b y tu  
i cyw ilizacji ludności na Spiszu ■ O raw ie, nietylko p o ­
krzepią na zdrow iu  w ycień czone rzesze m iejskiej lu d ­
ności, on e  staną się najdalej na po łu d n ie  w ysuniętem i 
p laców kam i i ogniskam i p o lsk ości które tę p o lsk ość  
prom ien iow ać będą  nietylko d o  serc ludu p o lsk ieg o  
na P o lsce  przyznanej O raw ie, lecz  i p oza  k ord on  gra ­
niczny, g d z ie  p o lsk ość , ch oc ia żb y  n ieśw iadom a tli 
je szcze , gd z ie  polskie serca biją. Letniska będą  żyw ym  
protestem  podzia łu  Spiszą i O raw y i zadok um entow a­
niem  ze los  tych dziedzin nie jest Polsbe o b o ję tn y , źe  
d o  nich praw sw oich  się nie zrzekła i nie zrzecze  !

A żeby  jednak społeczeństw u  polsk iem u ułatwić 
< um ożliw ić poznanie O raw y, ż e b y  je  zaznajom ić z prze 
pięknem i naszem i góram i, żeb y  w ytłum aczyć nasze pra­
wa d o  nich i ich znaczenie dla nas, p ow in n o  się o tw o ­
rzyć jakieś tow arzystw o, któreby przez urządzenie o d ­
czytów , w spóln ych  w ycieczek , ustąpienie g ó r  i w y d a ­
wanie publikacji zad ość  czyniło sw oim  zadaniom  i c e -  |j 
lom . ||

A m o że b y  T. „O o rce *  za jęło  się tą sprawą i r o z ­
szerzyło sw ój o b rę b  działania na teren O raw y p rzyz­
nanej P o lsce  ?

Marjan Gotkiewicz 
nauczyciel szkoły w Psdsamiu.

Karsl Kwaśniewski..

W  obronie lasów tatrzańskich.
(D ok oń czen ie )

Przedstaw icielow i w o jsk ow ości, zwracaliśm y uw a­
g ę , Ze budynki te jako g o sp o d a rcz e  i potrzeon e dla 
w łasnych ce ló w  nie m ogą  b y ć  zajęte, tenże jednak b y ł 
te g o  zdania, Ze konie w o jsk ow e  nie m ogą  stać p od  
gołfcm  niebem  a Ze czasu nie b y ło  na szukanie kw a- 
tei (iconie b ow iem  nadeszły w  liczbie 82  sztuk z w o ­
zami, ob łu gą  i t. p. o  godx. 11 w południe, a szukani* 
pom ieszczen ia  ro zp o czę to  w tym sam ym  dniu o  g o d z . 
12 w  połu dn ie) zatem niema rady i kon ie trzeba spro  
w adzać gd zie  je n a jd ogod n ie j, b o  b e z  trudu p oszu k i­
wania kwater p om ieśc ić  m ożna. Tu nie m o g ę  p ow strzy ­
m ać się, by nie w yrazić zdziw ienia, Ze m ie jscow e w ła­
d ze  w o jsk ow e  o  nadejściu  tak dużej ilości koni i ludzi 
d o p ie ro  w ostatniej chwili się dow iadują . Z  cnw ilą za ­
jęcia tych bu dyn k ów  m usieliśm y w strzym ać z a p o w ie ­
dziany już przyjazd rob otn ik ów  i koni i naglącą spra­
w ę  tępienia kornika, która o b o w ią z k o w o  w ciągu kw ie­
tnia, maja i czerw ca  b. r. p rzep row ad zon ą  b y ć  miała 
o d ło ż y ć  aż d o  załatwienia naszych podań  o  o p ró ż n ie ­
nie bu d yn k ów  przez najw yższe w ład ze  nasze. W celu  
m ożliw ie jaknajsp ieszniej»zego uzyskania nakazu z w o l­
nienia, udałem  się w kilka dni p o  wysłaniu od n ośn y ch  
podań  d o  d o  Ministerstwa Spraw w o jsk ow y ch  i M ini­
sterstwa Rolnictw a o so b iś c ie  d o  W arszaw y by  tam na 
m iejscu przyp ilnow ać załatwienia tychże. W  pierw szym  
rzędzie udałem  się d o  M inisterstwa Spraw w o js k o w y ch  
d o  Departam entu \1II, gd zie  p rzed łoży łem  w e w laści- 
wem  świetle stan naszych lasów  i um otyw ow ałem  k o ­
n ieczn ość  opróżn ien ia  b u d yn k ów  g o sp o d a rczy ch . Z  za­
dow olen iem  przyznać m uszę, ze w  Ministertwie Spraw 
w o jsk ow ych  zrozum iano p o łożen ie  zarządu, p rzyrze - 
cz o n o  spraw ę załatwić w m yśl życzeń  zarządu z góry  
jednaa o św ia d czo n o  Ze nakaz M S. W . nie m oże  
m ieć egzekutyw y, w o b e c  braku posłu ch u  u w łaściw ych  
organ ów , w k ońcu  zażądano, aby dla le p sze g o  p o p a r ­
cia sprawy d o rę czy ć  M . S. W . op in ię  Ministerstwa 
R olnictw a jako oezp o śre d n io  in teresow anego. Udałem  
się zatem i tam, nie zastałem jednak dyrektora depar­
tamentu, p M iklaszew skiego, a zastępca Jego  odesłał 
m ię d o  oddzia łu  O ch ron y  lasów  d o  referenta p. Żur 
k ow sk iego . Tu pow oła łem  się na podanie  zarządu z dnia 
26 kwietnia b r . . którem  prosił tenże o  interw encję
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w  M. S. W . na rzecz opróżn ien ia  b u d y n k ów  g o s p o ­
darczych . P o d ugich  poszukiw aniach podania takiego 
nic od n a lez ion o  a p. Ż urków  ki ośw iadczy ł że b ez  p o ­
dania na piśm ie spraw y załatwić nie m oże  poradził, 
abym  tałue podanie w niósł na drugi dzień, zg ó ry  je d ­
nak zaznaczył, że załatwić je  przyjdzie trudno, p o n ie ­
w aż spran y  tego  rodzaju  pow inny b y ć  załatwiane a ro  
gą  pośrednią, a w ięc  przedew szystk iem  przez Inspek­
c ję  leśną w N ow y m  Sączu, daiej przez D elegaturę 
M ałopolską. Nie zrażony tern i ufny w słu scn ość spra­
w y podanie napisałeiti i zg łosiłem  się na drugi d z ie ń  
p on ow n ie  u. p. Ż u rk ow sk iego . Pan Żurkow ski podanie  
w praw dzie  przyjąr, aie ośw iadczen ia  me w ydał, m oty ­
w ując to tern, że m ez na stanu lasów  tairzauskioh i na- 
g u ło -ło w n e  tw ierdzenia m o je  i zarządu rea gow a ć nie 
m oże . By g o ło s ło w n e  tw ierdzenia m oje  p o p rz e ć  św ia ­
dectw em , p ow oła łem  się na św iadectw o urzędnika 
Ministerstwa Rolnictw a, p racu jącego  w  tym że od d z ie le  
O ch ron y  lasów , a to p. Ini. rrączka, który przez 
przeciąg  paru m iesięcy pracow ał jako inż. technik przy 
w yżej w ym ien ione] w o jsk ow e j eksploatacji leśnej w  Z a ­
kopanem . M im o teg o  św iadectw a p. Żurkow ski dalej 
obstaw ał przy sw em  tw ierdzeniu, że poparcia  w  M. 
S. W . udzielić nie rnoże, a to dla tej prostej p rzy czy ­
ny, że  Ministerstwo R olnictw a nie m oże  om inąć n iż ­
szej instancji, która m oże  się teg o  rodzaju  p o s tę p o ­
w aniem  Ministerstwa czu ć dotknięta.*

C zy  nie zakrawa to na kpiny i in d o len cję , jakło ? 
a w ięc w lak n agłej spraw ie i w o b e c  stw ierdzenia 
faktu g ro ź n e g o  lasów  tutejszych przez urzędnika sw e­
g o  M inisterstwo jako władza najw yższa, nie m oże  czy  
nie ch ce  w yd a ć sw ej op in ji, dla jak iegoś n ieok reślon e­
go" sentymentu, by nie obrazić  p od w ła d n eg o  sob ie  or­
g a n u ? . . .  C zyż  nie zakriw a to na ir o n ię ?

A w reszcie  czyż  m oźliw em  jest aby M inisterstwo 
Rolnictw a d o  tej pory  nie b y ło  uw iadom ionem  o  g r o ź ­
nym  stanie lasów  podhalańskich, n iszczon ych  na p rze ­
strzeni o g ó ln e j o k o ło  30.000 m o rg ó w  ‘ przez klęskę 
kornika ??

D o ś ć  już biurokratyzm u, indolencji i próżn ych  
sentym entów  raz trzeba zerw ać z szablonem  a isć 
z  nakazem chwili. Stosunki nienorm alne wym agają i nie 
norm alnych  d ró g  a w o b e c  nagłości spraw  trzeba z d o ­
b y ć  się na in icjatyw ę i czyn  sam orzutny. W  w ypadku 
tak nagłym  g d z ie  już nie ch o d z i o  interes jednostk i, 
ale o  d o b ro  o g ó łu  i przyszłych  p ok oleń , które nasza 
n iem oc  z jednej strony, a brak d ob re j w oli z  drugiej 
strony, postaw ić m og ą  przed  faktem  o g o ło ce n ia  zu ­
p e łn eg o  Podtatrza z la s ó w ; zniknąć pow in n y  w szelkie 
w z g l jd y  biurokratyzm u i szablonu, abyśm y nie zasłu­
żyli na m iano ludzi, b e z w o ln y ch  jeżeli już nie złej 
w oli. Kto patrzy na p ow o ln e  zamieranie lasów  tatrzań­
skich tem u g o ry cz  zalew a serce, a dusza buntuje się 
p rzeciw  tern, którzy chcącym  przyjść lasom  tym z p o ­

m ocą , ciskają kamienie p o a  n og i.
W ięc  na zakończen ie jeszcze  to ostrzeżen ie, którem  

g ory czą  p rze p o jo n y  z ust m ych w o b e c  przedstaw icie­
li w ładz najw yższych  w yrzucił : „P a n ow ie  b a c /m y  aby 
przyszłe p ok o len ie  g r o b ó w  naszych nie ob rzu ciło  ka­
mieniami i nie o to cz y ło  pogardą .*

K oniec.

D r . S ta n it la w  J a n ik ie w ia .

Kitka słów o tyfusie plamistym.
ly fu s  plamisty jest ch orob ą  zakaźną to znaczy, że  

p rzen osi się z  człow ieka  c h o re g o  na z d ro w e g o .
W e krwi c h o re g o  na tyfus plam isty są zarazki, 

w id oczn ie  tylko p o d  m ikroskopem , a m ieszczące się 
w  białych  ciałkach krwi.

P rzeneticie lem  zarazków  tyfusu p la m ste g o  są 
w szy. D o  jelit w szy Która ukąsiła c h o re g o  dostają się 
zarazki tyfucu plam istego. Tu rozm nażają się one d o  
og rom n y ch  ilości, b o  d o  trzystu tysięcy

Te zarazki tyfusu p o w o d u ją  śm ierć w szy, ale 
d op iero  p o  kilkunastu dniach, a tym czasem  w esz za ­
rażona tyfu3em m oże  pokąsać i dzięsiątki ludzi z d r o ­
w ych  zarazkami tyfusew em i, które w ydziela  p y s z c z ­
kiem i z g ru czo łó w  ś lin ow ych

Taka zarażona w esz w yaziela  także zarazki k a ­
em  p ozosta w ia ją c  g o  na poście li, łóżku  ścianach  iz ­
by , a kiedy tan kał w yschn ie , zarazki wraz z  pyłem  
unoszą się w pow ietrzu  dostają się przy oddech an iu  
d o  p łuc ludzi zd row y ch  i zarażają ich.

B ardzo n iebezp ieczn em  dla człow ieka jest to, że 
zarazki tyfusu p lam istego p rzech od zą  ze w szy także 
już i na gn idy  i d latego i w szy  i gn idy należy usilnie 
tępić.

O b ja w y  tyfusu plam istego są następujące.
C h o ro b a  zaczyna się nagłemt dreszczam i, silnym  

bó lem  g łow y , osłabieniem  boleściam i w  n og a ch , rę­
kach, nawet oczach , z czem  łączy się często  wy oka 
gorączka  i gadanie w  świat.

W  czw artym , lub piątym dniu pojaw ia  się w y ­
sypka, a są to d robn e, czerw on e  lub cze rw o n o  n ie ­
b ieskie plamki, p o d o b n e  d o  plam ek p o  ukąszem u pch ły  
które nie wystają nad p ow ierzch n ię  skóry. Plam tych 
m oże  b y ć  w iele, mniei lub  w cale  nie b y ć  !

W tedy rodzina ch o re g o  często  nie ch ce  w ierzyć 
że  ch ory  ma tyfus plamisty b o  nie w idać plam !

C h orob a  trwa k oło  d w óch  tygodni, a silni ch orzy  
czasem  pierw szy tydzień ch o ro b y  potrafią p rzech od z ić , 
tern gorze j za to m oże  b y ć  w drugim  1

Zarazki tyfusu plam istego atakują system nerw o 
w y i naczynia krw ionośne tj. tętnice któremi płynie 
k iew  w ciele człow ieka a w tęe tern sam em  i serce  !
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Każdy w ięc  kto nie uży wał tytoniu i n a p o jó w  I 
spirytusowych p rzeb ęd n e  tyf. szczęśliwiej, niż ten 
kto pali i pije

C zęsto  spotyka się z z o z item, że chory  nie c h o ­
rował na t.tus olarnisty, b o  mkt więcej w  d om u  nie 
zachorow ał. Na to o d p o w ie d ź ,  że gdzie  w d om u  jest 
czysto, gdz '3  gospos ia  pilnuje, b y  ani mąż, ani dzieci 
ani stuźon nie miała wszy, tam tyfusem plam istym »za- 
razić s ę nie m ożna b o  niema kto zarazków  tyfusu 
przenieść z ch o re g o  ! na zd ro w e g o .

Odzie  jest czysto tam niema nietyllco tyfusu pla­
m istego, ale żadnej c h o r o b y  zakaźnej !

A le gdzie  brud, niechlujstwo i nieporządek, tam 
wszy i robactw o  przenosi zarazki tyfusu plamistego ze 
z d row ych  na chorych , tam g d y  jeden  cz łow iek  z a c h o ­
ruje na c h o r o b ę  zakaźną, lega często pokotem  cały 
d om , że nawet niema komu chorych  obsłu żyć.

W eźc ie  to sob ie  g o sp o s ie  podhalańskie d o  serca 
i chcąc uniknąć ch o r ó b  i nieszczęść dbajcie w d om u
0 czystość ! (C iąg  dalszy nastąpi,)

1 Wieści z Polski i ze świata.
. .- i. u . . . .............. —.  ............

Powstańcy polscy  i n iem ieccy na G órn ym  Śląsku 
będą  przez wojska kualicji d o  2 0 e g o  czerw ca  r o z b r o ­
jo n e ,  Śląsk zajmą d o  roztrzygnięcia wojsica koalicjo

Koi fanty ma zostać komisarzem koalicji d o  u sp o ­
kojenia G ó r n e g o  Śląska. Rada najwyższa zbiera się d o ­
piero z k oń cem  czerw ca  i m oże  wtedy roztrzygną się 
wreszcie losy Śląska.

Na G órn y  Śląsk ofiarowano dotąd 40 mil. mk. 
polskich przeszło póitora miljona niemieckich i p rzesz ­
ło  54 tys dolarów , czyli razem przeszło 100 m iljonów 
marek.

Krew p ow stańców  i te ofiary nie m o g ą  iść na marne.
Mamy ministra spraw zagranicznych. Misistrcm

spraw zagrali! cznyoTt, po długich targach partyjnych, 
został nareszcie Konstanty Skirmunt obywatel ziemski 
z grodzmńsk ago. który b ,ł członkiem rosyjskiej rady 
państwa, a <•' — m; posłem rządu polskiego przy rzą­
dzie włoskim. Poseł Skirruunt pracow ał dłuższy czas 
także w Pa-yżu przy komitecie narodowym .

Nia należy on do walczą- yeb stronnictw, b o  jest 
n godow cem  i wyznaje- program realnej pracy,

Przymus podatkowy. Sejm projektuje surową usta­
wę za nie Nocnie p o d a tk i  w. Kto nie zapłaci zaległe­
go podatku >i 30 tu dni zapłaci w pierwszym miesią­
cu 3 1/, pro-erh kary, w następnych cztery procent. Za 
pisemne wezwanie dr: zapłaty podatku ptaci sie od 20 
d o  200 Mk.

Za ściąg  w i e  przym usowe podatku pobiera się 
5 procent zaległego podatku, a najmniej 100 mk. K o ­
szta licytacji i przechowania ruchomości p h c i  p o d a t ­

nik. Za  koszta przym usowego zarsądu sok* t .- ji ma­
jątku pobiera się 10 procent dochodu  z majątku w każ­
dym  razie za każdy tydzień zarządu najmu ( j  lOOmk. 
Kary te obow iązu ją  od  1 września, kto chei- mii uni­
knąć niech zapłaci podatek !

Kary te potrzebne są zwłaszcza w K iilestw ie  
gdzie chętnie p łacono  R osji,  ale dla sieb.e plac.ć się 
nie chce I

Los paskarzy. C»asem paskarz zarobi aa szaeh- 
rajstwie, ale c ta s e u  i straci. Kiedyś stało się to w War­
szawie. Oto polieja znalazła w ukrytych składach 
§00  beczek śledzi i 700 beczek kapusty, ule ta < ..epsa- 
tyeh, że musiano te zapasy polać naftą i wrzucić do 
Wisty. Paskarze więc są przyczyną całej n iedo li  
ludnośoi.

znaczno poorożom o tow arów I żyw ności Pasek 
rozhulał się na nawo. Geny żywności doszły do n ieby­
wałych granie, sam rząd podniósł ceoę  Suki ly tuej d «  
czterdziestu kilkn marek za jeden  kilugran; ! Oczywi­
ście paskarze tryumfają i drą jeszcze w,ąo-j 1 W yżyć 
dziś n iepodobna! Doprowadziwszy stan w kr.iju do te­
go stanu, zaprowadza sie nareszcie od  15 l ioea  w e ł­
ny handel.

Jeżeli jednak te n 'w o ln y  handel będzie wyglądał 
tuk, jak handel sioniaą, to Podhale nieiua się s cze ­
go cieszyć. Nie będzie wolno handlować tylko tukrni*.

Nlaeh urządzą u siablu p lsbiseyl i Cztery mnjouy 
Irlandczyków już od wielu lat prowadzi z A n g in a m i 
zaciętą w o jn ę  o  wolnośn, a A o g l ja  posyła  tam wciąż 
n ow e wojska. Aoglja , która doradza Polsce urządzać 
plebiscyty, powinna taki plebiscyt urządzić u siebie 
w Irlandji Widzielibyśmy, czyby je j  to smako wało ?

j %  { KRONIKA. 1 $ £  j
n a  n ■

Egzamin dojrza łsścl w Nowym Targu o d b y ł  sią 
w  dn iach  10 do 13 czer*  - pod  p rzew od n ictw em  d y r e ­
ktora g im n a z ju m  w  T  u’ . ■ -1-, W . Puna W a ler ja n a  
I leka .

D o  egzam inu  i •-żałości z g ło s i ło  się 30 u czn iów  
pu b liczn ych , 7 pry ntystów  i pryw atystek  i 2 ek- 
sternistów, od  egzt.tainu u stn eg o  odstąp ił  je d e n  ek- 
sternista.

Z  p ozos ta ły ch  uaza iów  38 zda ło  egzam in  z o d ­
znaczen iem  3 Uczniów pu b liczn ych , z p os tęp sm  d o ­
b ry m  14 u czn ió w  p u b liczn ych  i 4  p ryw atys łk i ,  z po  
stępem  d osta te czn y m  13 u czn iów  i 3 p ryw atystk i ,  
i jed en  ekstorm sta  Nie przepadł ani je d e n  uczeń . 
Z  od znaczen iem  zdalt egzam . do jrza łośc i  Jup iter  J o ­
nasz, M e n d lo w s k i  Stan is ław  i S em soh  Franciszek .

Z  dali eg za m in  d o jrza łośc i  u czn iow ie  p u b l ic z n i :  
B edn a rczyk  F ranciszek , B ryn iarsk i W in ce n ty .  C za ja  
M ieczysław , Czarniak  Jan, E kiert  C zesław , F isch er
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B runo, F it  R o m a n ,  G u tfrou a d  A d a m , Jaeh ym iak  S ta ­
nisław, J a n o ta fJ a u ,  K arp ie l  Stanisław , K o z io ł  F r a n ­
ciszek, Kral Józe f ,  K rzep tow sk i  A n d rze j ,  Ł u k a s z cz y k  
W o jc ie c h ,  M a jercza k  Józe f ,  M a rc in ó w  Józe f ,  P a rz y ­
g n a t  Jan, P intner ł łd w a rd ,  P lew e Joze f ,  Pajerski 
R om u a ld ,  R u s in ek  W ła d y s ła w , R ó ż y c k i  M ieczys ław  
S o łty s  A d b m , S tarozow ski S ta n is ła w , W a r d z a ła  Z b i-  
g a ie w  i J a n o w icz  Kajetan.

E g z a m in  zdali p róce  teg o  p ryw atyśc i  i| pryw a- 
t y a t k i : B raun Majer, D w o rz a a s k a  M arja , H a m m e r -  
s ih lsg  Julja , H erzów n a  W a ler js ,  K rzy s ty u ia k ó w n a  
Helena. P a n cza k iew iczów n a  Z o f ia  i ek »te r» is ta  Jn«iń- 
i ki A d a m .

N aszym  m aturzystom , k tó rzy  zaraz o b o k  star­
s zego  poke len ia  p ow in n i wziąsć udział w pra cy  o ś ­
wiatow ej i spo łeczne j,  ż y c z y m y  na dragę ży c ia  m c-  
doczne  Szczęść  B oże  !

Festyn góinaśląski w n iedzielę  dnia 12-ego  czer  
w ca  w N o w y m  T argu  udał się nad spodsiew aaie , c h o ­
c iaż z pow od u  nie pew n ej p o g o d y  przeniesiono g o  
do  sali .D o m u  lu dow ejjo* . T u je d n a k  b y ło  n iezm ier ­
n e  gw arno, w eso ło  i b a w ion o  się przy dw iękaeh  m u ­
z / k i  i przy  p ieśn iach  .C h ó r u  lu d ow eg o*  pod  kiero­
w n ic tw em  n iestru dzon ego  profesora G o łę b iow sk ieg o  
uiiło i p rzy jem n ie  !

D o c h o d u  je -zcze  nie zn am y.
U czczenie rzetelnej zasługi. P ięknie  uozyn ił  prof- 

G o łęb iow sk i ,  że  rzu cił  m y ś l  u cz czen ia  przez .C h ó r  
lu d o w y "  w  N e w y m  T argu  długoletn ie j,  wytrwałej 
pracow niczk i na po lu  o św iecen ia  tu te js zy ch  d z iew ­
cząt i kob iet  p. dyrektorow ej L ib era k ow e j .

Przez lat wiele szczep iła  ona  w serca d z iew ­
i ą t e k  p od h a lań sk ich  ziarna cnót, m iłości , porządku  
i pracow itośc i i d latego  to  od  ty c h  d z iew cząt  p o d ­
h a lań sk ich , a b y ły c h  sw o ich  uczenie  z je d n o cz o n y ch  
w  .C h ó r z e  lu d o w y m *  otrzym ała  d y p lo m  h o n o ro w y  
te g o  tow arzystw a.

Szczere  i serdeczne b y ły  przem ów ien ia  prezesa 
T o w a rzy stw a  prof. G o łęb iow sk ieg o ,  p. Ptasiów nej, 
by łe j w y c h o w a n ic y  zasłużonej p. L ib era k ow e j ,  posła 
R a jsk ie g o ,  ale najszczerze j to  p rzem ów iła  ju ż  sam a 
p. L ib e ra k o w a  w zrusza jąc  o b e cn y ch  do łez.

C ześć  rzetelnej, a w ytrw ałe j pracy  1
Wiec urzędników w sprawie drożyzny. N iem a  nic 

bardziej poża łow ania  g o d n e g o ,  jak  dola  cza rn y ch  m u ­
rzyn ów , c zy l i  u rzędników  pań stw a  po lsk iego .

P rzy  bezn ad zie jn ym  kursie  marki, z reguły  bez 
dach u  nad g ło w ą ,b e z  z iem niaków , m ąk i i t. d. z w ła ­
szcza  jeżeli  k tóry  m a  liczną  rodz in ę  prsym iera  z d z ie ­
ć m i  g łodem - Te też skargi p od n oszon o  na wiecu 
urzędników  dnia 12 czerw ca  w ob ec  p os łów  R a js k ie ­
g o  i Bednarc/.yka, k tó ry ch  przysła ł na w iec  prem ier 
W  itos.

S zk oda  ty lko ,  że  w ie c  nie postaw ił  spraw y  o g ó l ­
nie i zasadniczo, ala ezsp ił  się form ułk i o drugą  kia

sę dodatku  d la fN . T a rgu  tern spraw ę zabija ł tak, ja k ­
b y  d ruga  klasa dodatk u  b y ła  b a h u m e m  nn w szystko  ł 

T y m c z a s e m ,  jeże l i  urzędnicy  i in te ligencja  nie 
stanie na c ie l e  ssersk ich  m as, b y  zm ien ić  z gruntu  
fa ta la*  stosunki g osp od a rcze  w  dzis ie jsze j P o lsce  to 
prócz  ch w ilow e j  z łu d y  ■ podw yżk i,  którą zaraz za ­
b iorą  paskarze, nic  n ie  os iągn ie  !

D z iś  aby  ratow ać n a jb iedn ie jszych  z u rzęd n ik ów  
pań stw a  dziesięć  d od a tk ów  m a ło  I

W i e c  ton  j t d n s k  ch w i lo w e  dorastał do  t e g o  p o ­
ziom u, że  rozu m ia ł n iedolę  dzisie jsze j gospodark i.  
O to  zebrani zażądali s ta n ow czo  przeprow adzen ia  sej 
m o w e j  u staw y  o śe iągn ięoiu  p od a tk ów  od z y s k ó w  
w o je n n y ch ,  rozdan ia  w s z y s t k ic h  trafik in w a lid om  
w o je n n y m , a nie k u z y n o m  i k u m otrom , ja k  się c z ę ­
sto dzieje, potępil i  p rotekc ję  w nadaw aniu  posad  l u ­
dziom , k tó rz y  na to n ie  zasłu ży li  i potępili l e k k o ­
m y ś ln ą  g osp od a rk ę  w arszaw skich  urzędników  z , d o -  
m o w e m  w y k sz ta łcen iem " ,  k tórzy  m a ją  czas i p ie ­
n iądze na rozbijanie  się au tom obilam i po Z a k o p a n e m .

B ezw zg lęd n a  spraw ied liw ość  p ozw oli  ży ć  w s z y ­
stkim, n iespraw ied liw ość  zabije  w szystko , o to  sens 
m ora ln y  tego  w iecu .

O zwrot książek Tow. szkoły ludowej P ożyteczne  
b o  n iosące  m iedzy  lud  ośw iatę T ow . s z k o ły  lu d ow e j 
w N. T a r g u  jes t  bez  książek, b o  r o z p o ż y c z y l i  j e  c z y ­
telnicy i nie zwracają, c z y  to  nie w styd  ?

A b y  T ow a rzy stw o  to  m o g ło  dalej p racow ać ,  k o -  
n ieezu y  jest  zw ro t  książek  !

A  w ięc  pros im y w szystk ich , k tórzy  książki T . 
S . L .  m a ją  w  domu, a b y  je by li  łaskaw i zw rócić ,  bo  
b ib lioteka  tak d łu go  nie m oże  być  otwartą póki książ­
ki nie będą  zw rócon e  i uporządkow ane. K s iążk i 
n a leży  zw racać  cod z ień  od  g o d z in y  5 do 7 w ieczorem  
w  D o m u  lu d o w y m , w sali T . S. L .

Szczęśliwiec. P. J ó z e f  K o s te ck i  bardzo nie b o ­
gaty , kontro lor  skarbu z W ito w a  w y g r a ł  na m iljo -  
n ów ce  m iljon  m arek. P on iew aż  w y g ra n a  trafiła bar ­
dzo  szczęśliw ie  na n iebogatego , ż y c z y m y  p. K o s te c ­
k iem u  przy  tej sp osobn ośc i ,  b y  c h o ć  z trudem  m ó g ł  
dotrw ać przy  tej w ygrane j d o  lep szy ch  czasów .

Polskie Archiwum W ejsnne, g ro m a d z ą ce  pam iątk i 
i d ok u m en ty  z cza sów  w o jn y  św iatow ej oraz z w a lk  
o rę ż n y ch  i p leb iscy tow y ch  w skrzeszon e j  Polsk i,  w ciąż  
p o m n a ż a  sw e zb iory  dzięki l i c z n y m  O fiarodaw com  

W  ostatn ich  czasach  o trzym ało  P. A , W . cen  
ne zb iory  w od ezw ach , rozporządzeniach  władz, o d ­
zn akach  i c za so p ism a ch  eto. o d  w d o w y  p o  śp. Z y g ­
m u n c ie  R y c b to r z e  z S osn ow ca , która  z ło ż y ła  n a d to  
pam iętnik  m ęża  z łat 1914 d o  1918, dalej od  pro f .  
L .  G rab  w sk iego  ze L w o w a  zbiór  po  bracie  je g o  śp . 
E u g e n ju sz u  G rabow sk im , od p. Z . W d ow iszew sk ie -  
g o  z W arszaw y , od  prof. K .  S o s n o w s k ie g o  (druki 
p leb iscytow e z G órn eg o  Śląska) o d  radcy  J .  M o c z y ­
d łow sk iego  z N ow eg o  T argu  i in n y ch .
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Zarząd P. A. W . składając nmiejszem podzię­
kowanie wszystsieh Ofiarodawcom, zwraca się do 
o^ób posiadających pamiątki narodowe i dokumenty 
historyczne z lat 1914 - 1920 * gorącą prośbą o skła­
danie ich w zbiorach Polskiego Archiwum W ojen ­
nego w Krakowie,"Akadem ja Umiejętności, ul. Sław­
kowska L . 17.

Zlkofiozsnia roi u szkolnego w Szkole przemysł, 
uzup. w  Nowym Targu,ohbyłe się d n u  22 maju b. r. 
o godz. 10 rano w obeenbśei P. T. Grona naucs. tej 
szkoły tudzież P. T. Delogatów Gminy, Tymez, W ydś. 
siani. Kuratorjum okr. szkol, lwowskiego, Sto warzy- 
ssenia rękodzielników w Nowym Targu i innych 
gości.

O znaczeniu i celu szkoły przemysł, której nie­
stety nie doceniają w N ow y*  Targu, przemówili do 
uczniów kierownik szkoły przem. p. Marcinów, p. Dyr. 
gimn. Zachemski, tudsież burmistrz miasta p. Dwor 
ski, życząc zarazem uczniom, którzy sskolę prssm. 
juz kończą, jak najlepszych rezultatów tej nauki 
w preyszłem ich życiu zawodowem, by wyrośli a nioh 
najdzielniejsi przemysłowcy i obywatele odrodzonej 
naszej O jczyzny.

Nastąpiło potem odczytanie klasyfikacji i aagród 
na które złożyły dobrow oln ie: Zarząd Domu Ludo­
wego w Nowym Targu 500 mk. Stow. rękodzieł. 500 
mk. Zbiór izraelioki 500 mk i Tymez. W ydział Sam 
150 mk. obecni goście 80 mk. łącznie 1730 mk, z& 
co  kierownictwo szkoły^składa tą drogą jak najser­
deczniejsze podziękowanie.

Z kwoty tej przyznano następująoe nagrody ucz­
niom za najlepsze rysunki, pilność w nauce, uczęsz­
czanie do szkoły i dobre zachowanie się :

klasa d ru g a : 1) Słowakiewicz Albin 200 mk, 
2) Gołębiowski Jan 100 mk. 3) Łopata W ładysław 
100 mk, 4) Zborowski Franc. 75 mk. 5) Zięć Józef 
75 mk. 6) Drohlich Markus 75 mk. Sowiński Jan 
80 marek.

w KI. 1. 1) Niżnik Józef 100 mk. 2) W awszczak 
Eug. 60 mk. 3) Giełczyśski Ludwik 60 mk, 4) Faber 
Dawid 60 mk. 5) Borowicz St&nizław 60 mk, Popio­
łek Michał 60 mk. 7) Futro Kazimierz 60 mk. Kauf- 
man Bernard 60 mk. 9) W rzeszczyński Czesław 60 mk. 
10) Rzym  Józef 60 mk. 11) Siąka Ludwik 60 sak.

w kl. przygotow. 1) Jaskierski Franciszek 75 mk. 
2) Jaskierski Jan 50 mk. 3) Rajski Miehał 50 mk. 
4) Ungier Samuel 50 mk. 5) Baraniak Wład. 50 mk. 
6) Englander Eugen. 50 mk.

Ze Zakopanego. Na skutek oszczerstw godzą­
cych  w dobre im ie  i egzystencję dyr. giran. w Z a ­
kopanem p Adama Wilusza, a uroslych na tle jego 
działalności jako prezesa P. A. K  P. D. wystosował 
Inspektorat Rejonu Krak. Pols Am. Kom. Pom ocy 
Dzieciom do Kurator)um Okręgu S z k o ln e g o  L w o­
wskiego pismo, które w interesie prawdy i sprawie­

dliwości dosłownie przytaczamy.
Na skutek podania P. Adama Wilusza, dyrekto­

ra gimń. w Zakopanem i byłego prczeza P. A. K- 
P. D. w Zakopanem poczuwamy się do obowiązku 
przesłania W . Panom sprawozdania w przedmiosie 
działalności P. A . K. P. D. w Zakopanem wogóle, 
w szczególności zaś p. A d. W ilusza.

Badając keiążtowośś, dokumenty tak kaaow*, 
jak i magazynowa z Komisją rewizyjną w Zakopa 
nem, następnie w Inepekioraeie w Krakowie, znałeś 
liśmy szereg omyłek: raehunkewyeh i buehelteryjayoh 
przytem stwierdziliśmy w kilka wypadkach nie ato 
sowanie się do przepisów i nie przestrzeganie zasad 
P. A . EL P. D. Po obadaniu sprawy ezezegołowo 
niniejszem stwierdzamy, iż żadnych ezynów nieuczci­
wych ani uwłaezająeyeh ezei i godności p Adam 
Wilusa nie popełnił, a za wyżej wspomniane om ył­
ki i nie stosowanie zię do przepisów i zasad P. A. 
K . P. D. odpowiedzialnym byś może tylko przed P. 
A . K. P. D.*

Z ■ • «* !«  Targa Ostatni targ poniedziałkowy 
wyróżniał aię tem od innych, że zię odbył mimo przy 
padającego na ten dzień święta żydowskiego. Mimo 
to jarmak był bardzo ożywiony. I żydzi wobec jar 
maku nie zaehowau się neutralnie. Nie mogąc wszyst­
kiego osobiście załatwić czynili to zapośredniotwem 
zawsze usłużnych katolików, natomiast katolicy przy 
zwyczajeni do usług żydowskich byli pozbawieni tej 
pomocy. Najwięcej to odczuć miał delegat związku 
Ziemian. Niedopisali mu bowiem jego stali adjutanci 
Neuman z Niwy i Langier z Nowego Targu za 
pośrednictwem których wykupił już tysiące owiec 
i baranów z Podhala.

Inna Spółka wszechpotężna, gdyż różni d y g ­
nitarze do niej należą masowo wykupuje bydło 
i świnie i wywozi w świat daleki, Jeszcze parę ta 
kich transportów jak ostatni, a powiat zostanie zu ­
pełnie z bydła ogołocony, ale zyska za to, bo przybę­
dzie mu nie mało miljonerów. Zyska też nie najle­
pszą sławę sejm, którego poszczególni członkowie 
wywożą od nas świnie !

Robotnicy poleoy wraaajy. Przeszło pół m iljon i 
robotników polskich, którzy dotąd pracowali w West 
falji w Niemczech, wraca obecnie do ojczyzny, wsku - 
tek prześladowania.w Niemczech nie mają tam co robić!

Ifowa wojaa Grecy za kilka dni zaczynają ofen 
zywę przeciw Turkom, Grekom pomagają w bombar 
dowaniu miast tureckich okręty angielskie

Do wojskowej muzyki w M. Targu
poszukuje się dobrze rozwiniętych chłopców od lut 
15, mających zdolności do muzyki.

Zgłoszenia do p. kapelmistrza K arola Skorupy 
I ul. św. Anny 28.
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O S T R Z E  Ź E*N I E _______
P oda ję  d o  publicznej w ia d om ości iż były d z ier­

żaw ca mej apteki w  Poroninie, Jan Hrabar, został 
z dzierżaw y tej zarządzeniem  Starostwa w  N. Targu 
z dnia 4 /5  b. r. L. 11320, zatw ierdzonem  orzeczen iem  
N am iestnictwa z dnia 2 8 /5  L. VII a. 66800 /3094 /21  
p rzy m u sow o  z p o w o d u  braku kwalifikacji usunięty 

Zarząd mej apteki z polecen ia  w ładz odebrałam  
z p ow rotem  o so b iś c ie . O strzegam  zetem  w szystkich 
in teresow anych , by P. H rabarow i p o d  m oją  firmą nie 
udzielano ża d n ego  kredytu, g d y ż  za takow y nie przy. 
m uję żadnej od p ow ied z ia ln ośc i.

Mr. Antoni J. Wilczek  
w łaścicie l apteki w  Poroninie.

OGŁOSZENIE.
P oda ję  d o  pu b liczn e j w iadom ości iż A ptekę iwo 

ją w Poronin ie ob ją łem  z p ow rotem  we własny Z a ­
rząd na rozkaz p rze łożon e j w ładzy. P row adzić ją b ę ­
dę tak jak przed  oddaniem  w  dzierżaw ę solidnie i su 
m iennie, aby n aoow rót zyskać pełne zaufanie klienteli, 
którem  się przedtem  cieszyłem .

D otychczasow y  dzieiżaw ca  J. Hrabar, niem a nic 
w sp ó ln ego  z m oją apteką i d latego o d  tej chw ili nie 
m a on  prawa ani w yk on yw ać zaw odu  aptekar>kiego 
w  P oron in ie , ani k u pow a ć lub sprzedaw ać towaru 
p o d  m o ją  firmą

Mr. Antoni J. W liezek
w łaściciel apteki w  P oronin ie

^ ________   o
inwalida Jan Zięba z N o w e g o  Targu jadąc d o  

N o w e g o  Sącza dnia 18 marca b. r. zgu b ił książeczkę 
inw alidzką Nr. 2260. Łaskawy znalazca zech ce  tę p rze ­
słać d o  Związku Inw alidów  w  N ow ym  T argu .

Pracownia obuwia Tom asza Białka w Nowym Targu
tfrzy ul. na R ów ni poszu ku je  natychmiast ch łop ca  d o  
term inu z u k oń czon ą  szkułą lu dow ą

7 / i f l i S i l n n n  w Niedzie,<? d n - 20 m aia> iad,i c
m L M U 1 1U  autem, na d r o d z e : M yślenice —  

N ow y  Targ — C zorsztyn  —  Szczaw nica, —

Kolczyk brylantowy ze szmaragdem.
Łaskawy znalazca raczy zw ró c ić  g o  za sow item  

wynagrodzeniem  p o d  a d re s e m :
Jan Godzicki Kraków, Grodzka 47.

■ ■
■ Bibułki i tutki d o  papierosów. Przybory piśmienne ®
a i kancelaryjne P rzybory  szkolne, Tabliczki. Zeszyty ■ 
J Pastę i czern id lo . T ow ary , galantrr. i d ro b ia zg o w e  "
■ — dostarcza — ’ *

P. T. Kupcom i Kółkom b
■ p o  cenach  nader przystępnych . ■

{ DOM T O W A R O W Y  ;

I Springer i Spira \
w  N o w y m  T a r g u  ■

■ Rynek i. 9. I piętro. - S przedaż wyłącznie hurtowna. o

PR AC O W N IA KUSNIER3K \
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 10.

Przyjm uje zam ów ienia na w yrób  serdaków  zakopiańskich 
z w łasn ego  lub d osta rczon eg o  m aterjału.—  
Przyjm uje rów n ież stare serdaki d o  o d n o w ie ­
nia i sprzedaje g o to w e  w szelk iego  rodzaju. 

W ykonanie staianne. —  —  —  C eny przystępne.
^ mSSSm —  iii . = ■ i ■

Skład trunków spirytusowych,
rumu, likierów i koniaku,

po cenach fabrycznych, —
dostarcza tylko hurtownie

j^efldler Targ ul. Kościelna 11.

W ażne  f.T. R o i n k y !
Z p o w o d u  trudności p rzew ozow y ch  oraz braku w agon u w

uąjwyższy czas zamawiać obecnie 
p od  zasiew y w iosenne i jesienne z braku innych na* 

w o z o w , Dy takow e na czas otrzym ać,

k a i n i t  — s o l e  p o t a t s o w ©
w y sok op rocen tow e .

G i p s  n a w o a c o w y
bardzo  skuteczny naw óz, nadający się p od  wszystkie 
upraw y i d o  każdej g leb y . —  Dostarcza tylko 

ca ło w a g o n o w e  posyłki k ażdego  gatunku.

Materyafy budowlane :
tfapuOj cement,, gips murarski i szuikaterskl
d a c h ó w k ę  a s h e s l m ą  „ A s b i ? “  I t.  p .

w szystko tylko w ładunkach ca ło w a g o n o w y ch .

Koniczynę czerwoną i tymotę
nne nasiona c z ę śc io w o  z szybką dostaw ą p o leca  firn.a

J A N  H O D U C H
iu rtow n a  sprzedaż oraz skład nasion i n a w ozów  sztucz.

: ^ Y W I K C ,  K Y N K K  2 k r .
o bo k  koóolo la  ffcti*xi©fiCO.

Po angielsku „B AR" znaczy po polsku 
j G O S P O D A

w Nowym Targu, ul. K olrjow a 15.
p o le ca : ' |

bufet ob f ic ie  z a op a trzon y ,  p rzekąsk i z im ne, g o - K  
! rące, herbatę , kaw ę, w ódki, ru m y , lik iery , m io d y ,  
i wina, w ęd l in y ,  m a ry n a ty ,  etc.
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych *. Lwowie
SfemjuNsyszenie zarejee rowane z c f M  w^uą p#r%k*y

obecnie: Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny)
dostarwM hurtowfck*

I. Nasiona, aawesy sntaMM muupjwj roU w  1 ID i ł fW y  ^>i«ywwe I dtasswsyo uzyi-a, wssel- 
H. Węgiel, keks, * 4 1 0 ,  ■— e^t osataryrf} ku lemury ąataatssyjas;

baJewisu ; f: 1T. Mią i m jur

Hurtewn* sprzedaż śiptosy

^iilkie artykuły
41. skfeptw witjakitb nk : bibU fa, 
Mikitrki, cjkorjt, utrnictto. w i j i  
i t k  w % ,  Juratę ««. wt.paa, farby afa- 
k ttw c  i pakastawa, herbaty, kawy, 
fakieey rAiaoaelerewe, r>j4ła. B jd a ł  
ka, pasie ao abuwia, piapn, pakaat, 
s»arorfi4k> da waaaw i t. p. paleae:

Adam Zapiórkowski
NOWY TARG

Rynek Kr. 13.

JUŁJUSZ WBINSTB1N
feurtowny NMukw w »  mw ji Targ, rynek 1. 25 

polfaea wina Węgierskie i Toka jakie 
—  P «  m a A d k . p r z y e t f p ł i y e h .  —

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp, urzę-

IdntMw i oHcerOW, oraz sMm maszyn ao szycia ma 
)4zef Papier w iłowym Targu ul. Sobieskiego.

5P Ó Ł K f l  H f l N D L O W f ł  W  Z A K O P A N E M
TlCLKFON N>. S

9tow . u n  m i x aga. p « f k | .
TBLBFCN Nr.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O ŚC IE L ISK A , CHRAM CÓ W KI i K R U PÓ W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WOBY SODOWEJ

POLJSCA:

towary kolonialne, sakry i daUkatosy — elare wina hrawyjwt, wMn i hsaiaki — konserwy 
wszelkie artykoi y q>o*ywese na wycseoefc* — gałanteeye, neśhg, «ydfc i parihmy. NajwięisŁy 
skład preyborów i ubr ań de tui;etyki, m y  podfag batałogdw>Tsde*Uhśab Kosa* i praybcry 
do podróky. — W i e l k i  w y b ó r  sskita,  p o r c e l a n y  i c a o s y ń  k u c h e n n y e h

  ------  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .  . ■ ___

G Ł O W N a  K E FH B ZE N TA CYA B K 0 W A 3 U  W  OKOCIMIE I TENCZYNNU
6 -

.edakTif <dpewli la r, i kierujący; Zygmunt Lubertowic2 Drukarnie I. Borka w 'Scwyw Tirns


